Bohaterski pies

Pewnego dnia w pewnym domu wydarzyła się ta opowieść, którą wam opiszę. Żyła sobie pani Iza, która miała pieska. Ten pies miał na imię: Łatka. Ta pani nie była pierwszej młodości, ona  miała siwe włosy. Lubiła piec pyszne ciasteczka. Łatka zaś była młoda, lubiła  siadać przy swojej pani, która wesoło nucąc szydełkowała różne rzeczy jak: serwetki albo nawet i sweterek dla Łatki na zimę. 
To była wesoła zgraja, lecz pewnego dnia pani Iza była bardzo zapracowana. Prała i sprzątała, a ponieważ była już taka zmęczona i zapracowana położyła się i zasnęła, a że była już taka zmęczona nie zauważyła, że zostawiła włączone żelazko. Łatka też postanowiła się położyć lecz nie na długo. Psinka poczuła dziwny zapach, tak jakby się coś paliło. Zaniepokojony pies pobiegł w kierunku tego dziwnego zapachu. Łatka zauważyła dym, a więc udała się jak najszybciej za tym dymem. Przeraziła się jak zauważyła, że pochodzi ten dym z salonu, gdzie  są najcenniejsze rzeczy, porcelany po mamie Izy, zegary dwa po tacie i po jej bracie. Miała tylko jedno zdjęcie rodziny, rodzina zginęła w pożarze. To było dla niej najstraszniejszą rzeczą, która ją spotkała. 
Pies od razu zauważył płonące żelazko, a więc pobiegł po swoją właścicielkę. Jego właścicielka spała jak kamień. Łatka nie wiedziała co, na to zaradzić, chwilę myślała i wymyśliła. Zaszczekała jak najgłośniej umiała. Właścicielka, aż podskoczyła z łóżka, tak się przestraszyła. Łatka pociągnęła panią za sweter. 
Strażacy akurat przejeżdżali, a gdy zobaczyli, że się pali usłyszeli, że ktoś jest w środku. Jeden wyskoczył z auta, drugi je zatrzymał, a trzeci wyciągnął drabinę i wąż strażacki. Włączył sprzęt, z którego popłynęła woda. Pani wybiegła z palącego się domu z zapartym tchem. Łatka, od razu za panią. Właścicielka wyjęła chusteczkę, którą samodzielnie haftowała, otarła nią spocone czoło i łzy, po czym uściskała Łatkę jak najmocniej umiała. Strażak przez jakąś godzinę pocieszał panią Izę. 
Bohaterska suczka Łatka dostała odznakę za bohaterstwo i odwagę. Strażacy znaleźli hotel dla pani Izy i jej suczki, w którym będą mogły zamieszkać. Przeprowadzą się z niego do odnowionego domu, kiedy tylko będzie to możliwe.
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